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— W iedeń  20  Listopada. —
Na rektora un iw ersy te tu  wiedeńskiego po ­

wołany zostaf radca d w o ru  J e n u le ,  p iofessor  
prawa naiury  i r ządow ego ,  znany z sw ego ko­
mentarza auslryaekiego p raw a  karnego i za­
służony mąz w zawodzie u s ta w o d aw s tw a  kra- 
iowego

Pro lessor  Hye pracuje nad zbiorem s ta tu ­
tów  uniw ersy teck ich ,  k tó re  n iedługo wyda. 
Wydziały, każdy z o so b n a ,  zajęły się z n a j -  
WięksKj gorliwością w stępnem i pracami do 
poprawienia sw oich  s ta tu tó w  Wydział lekar­
ski ogłosił już zbiór swoich s ta tu tów , które 
za podstawę przy obradach  służyć mają. P o ­
dobnież i wydział lilozBfiezny polecił w zc -  
sztwn roku komitetow i u łożenie p lanu do no ­
w i cli sta tu tów ';  obrady  w tćj niierze rnzpo- 
czną się w przyszłym miesiącu. Słow em wszę- 
deie objawia  się większe życic w dziedzinie 
nauk i um ie ję tnośc i ,  aby je uzacnić i ilg wyż­
szej doprow adzić  doskonałości.  Na nadzw y­
czajne p re lekc je  radcy rządow ego  p. E ttings-  
hausen  o wyższej lizyce uczęszcza lak liczna 
publiczność,  że pro lessor widział aię sp o w o ­
dowanym  wykład swój o magnetyzmie na 
dw ie  podzielić części.

Śm ierć  s ław nego  operatora Dicffenbnch o- 
budziła tu  powszechny ża l ,  R  i e  ostutni jego 
pobył w  W ied n iu  w  iy w ć j  i wdzięcznej tkw i 
pśiiiięci.  U m iejętność Ićkarska u trac iła  w u rm  
najgodniejszego r e p re z e n ta n ta ,  a lekarze nfic- 
ton ccy ozdobę swego grona.

Stan  zd row ia  arcybiskupa P y rke r  nie po- 
‘hV f  A s ię  i nie masz nadziei zachow ania  go 
pr?y tyciu .

—  Prenburg  19 Lisi upada. —
, . 2 . p o w o d u  wzm agającej się drogoścr spo- 
"Ojność tutejsza na chwilę  zam ięszaną zoslałała 

Węgierską młodzież s e jm o w ą ,  która z 
h / 7/ ł *‘w , |n  na *dzierających miejscowych o- 
oer*y»tów pow sta ła .

— P raga  10 Listopada  — 
Dow iadujemy się z pew nego  ź r ó d ła , że w  

organizac ji  cenzuralnej zajdzie ważna zmiana 
tego rodzaju  że prócz najwyższej instanc ji  
nadw ornej  w  W ie d n iu ,  ma być zaprowadzona 
druga instaneya do ktorćj od miejscowych cen­
zorów  udaw ać się m ożna ,  na sposób sądo­
w nictw a.

W i a d o m o ś c i  z a £ i v 4  i r . r n e .

—  W arszaw a  24 Listopada. —  
J)\jrek'ifu Główna Towurzydicn K redy­

towego Ziemskiego, — Podaje do wiadomości 
pow szechne j,  że dla u ła tw ien ia  jak zwykłe p o ­
siadaczom kuponów  odb io ru  należności za d r o ­
gie półrocze 1847r., p rzy jm ować będaie la k w  
w e  kupony za rew e isam i z księgi s*tiU'owbj 
na okaziciela wyciiianemi od dnia IV nsiopa- 
dn (1 g ru d m a)  do dnia 9  (18  g rudn ia)  r. b. 
codziennie ,  św ięta w y j ą w s z y ,  od godziny 9ój 
z rana do godziny le j  z p o łu d n ia ,  a to dla 
wcześniejszego onych spraw dzenia .  Okazicie­
le rew ersó w  w  te rm in ie  w yp ła t  poczynając od 
dnia 10 [22) grudnia  r. L nalcżirości n iem i 
objęte o ile sp ia w d z e n u  kuponów  kwestyi nie 
nastręczy, wypłacone mi.‘ć b ę d ą .—  W a rsza w a  
11 ( 2 3 )  lis topada 1847.— Rzeczywisty Radca 
S ta n u ,  P rezes  L o tk i . —  Pisał z, breicnotatki.

— Dnia  25  Listopada. —  
K um itsya Rządaira Przychodów * Skarbu.—  
Na zasadzie decyzj i R ady  Adminis tracyjnej 

z d. 28  października [ 9  h s io p a d r ) r. b. Nr. 
1 7 ,430  K o m is ja  R z ąd o w a  P rzwteodow i S kar  
b u ,  pudaje do powszechnej w iadom ośc i ,  iż 
odtąd  w ytar ta  d robna  srebrni moneta ro s sy j-  
ska daw nego  i now ego  stępił , p rzy jm ow aną 
będzie tylko na w ym ianę w  Ł&saJh g u b e rn i-  
ałnycl.  ne im.ą m e w ytar tą  m one tę  z do p ła tą  
w  gotow iźnie  w  stosunku  bo b “8Kująccgo in**» 
ta lu  lub z dodaniem  do w aei i tvlko do dn ia  
17 lu tego (1 m arca)  1&48 t o k u ,  od  tć; zaś
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dały tak * obiegu p ryw atnego  jak  i kasowego 
•wyjętą zostaje. Za w ytar tą ,  o której m ow a 
m o n e tę ,  uw aża  się ta ,  na które; znaki zgła­
dziły się zupełn ie  z obudw óch s t ro n ,  tub z je -  
dnej ca łkow ic ie ,  a z drugiej z niewyraźnemi 
znakam i w yobrażen ia  stempla. —  W arszaw a 
dnia 9 (21) lis topada 1847 roku. — Z polece­
nia dy rek to ra  głównego p rezydu jącego , radca 
s ta n u  Ostrowski. —  R eferendarz  s ta n u ,  d y r e k ’ 
to r  kancellaryi Ciechanowski.

D yrektor  Exploatacyi Drogi Żelaznój W ar-  
szaw sku  W iedeńskiej z a w iad a m ia ,  że od Unia 
10 lis topada (1 grudnia) r. b. o tw a r tą  będzie 
dalsza część drogi żelaznój od Częstochowy 
mil 8, do stacyi Z ą b k o w ic e ,  odległój mil 2 i 
p ó ł  od stacyi w Mysłowicach na G órno  Szlą- 
skiej J roaze  żelaznej. Jednocześn ie  rozkład 
jazdy zm ieniony zostanie jak  n a s t ę p u j e : p o ­
ciągi odcnoJz ić  b ę d ą :  Z W arszaw y ao  Czę­
stochow y i Łow icza o godzinie S i l i  rano; 
z Częstochowy do W a rsza w y  o godzinie 7.', i 
10} r a n o ;  z Ł o w ic z a  do W arszaw y  o godzi­
n ie I2J i 4 [ po p o łu d n iu ;  z Częstochowy do 
Z ąbkow ic  o godzinie 7 r a n o ;  z Ząbkow ic do 
Częstochow y o godzinie 3 po po łudn iu .

—  P aryż  20  Listopada. —

Nadzwyczajny peseł perski Mirza M oham ­
m ed Ali miał wczoraj pożegnaw cze pos łucha­
nie u k ró la ,  który nas tępnie  przew odniczył 
w  radzie m in is trów .

Onegdaj na  prywatnei.i  posłuchan iu  ad m i­
rał B ru a t  p rzeds taw ił  k ró low i dzieci z wyspy 
O ta h a i ty ,  z kąd  je  z sobą  przywiózł dla ucy­
w il iz o w an ia  tych półdzikich wyspiarzy.

Now y proces p ized  sądem w B u r d e a u x  w y­
toczony  za jm uje  obecn ie  całą F r a n c ją .  C zte­
rech  u rzędn ików  publicznych oskarżouo o fał­
szow an ie  d o k u m e n tó w  u rz ę d o w y c h ,  o lichwę, 
nadużycie zaufania i zdz ie rs tw o . Trze bracia  
znakom itć j familii L am arq u e  zawiązali między 
so b ą  form alne s to w a rz y sze n ie , którego g łó w ­
nym było  celem  całą "prowincją wyssać naj- 
podlejszcmi sposobam i sp e k u lac j i  pieniężnej. 
J a k o ż  rzeczywiście ci trzej b i . c i a  zbogacili 
s ię  nadzwyczaj i posiadają w spólnie  kilka m i­
l ionów  f ra n k ó w ,  najhaniebnió j zebranych.

—  Londyn  19 Listopada. —

Pogłoska że rząd  zaraz po rozpoczęciu  o- 
b rad  parla ioeu tow ych us tanow i kom ite t  do 
rozpoznan ia  ins ty tucj i  bankow ej zdaje się t e ­
raz  po tw ie rd z ać .  Z fabryk odchodzą ciągle j e ­
szcze bardzo  n iepom yślne w iadom ości .  O b e c ­
n ie  od b y w a  się tu  ś ledz tw o  z p o w o d u  ro z ­
g łoszonej wieści o  spisku w  Paryżu, odkrytym, 
przezco  u s i ło w a n o  zniżyć kurs p ap ie ró w  na 
giełdzie londyńskiej.

Rocznie daw any  bal na korzyść w ych o d ź ­
c ó w  polsk ich ,  był te raz  świetniejszy ■ liczniej­
szy od p o p rze d n ich ,  zebrało  się b o w iem  nań 
w czora j  w Guildhall do 11)00 o s ó b ,  między 
k tórem i w idziano  w ie lu  znakom itych ludzi i 
Dygnitarzy pańs tw a.

Z aw iną ł  tu  p a ro w y  statek z 400,000 fst. 
w  złocie , k tóre  z Rossy! nadesłano.

Czytamy w  M orning Chronicie- Nasz ko­
responden t z Paryża donos, nam Dz.ś rząd 
francuzki o trzym ał depeszę pana Brcsson , o- 
s ta tn ią  przezeń napisaną. Zdaje s ię ,  że de ­
pesza ta ob jaw ia  syinptomata mocnćj exalta- 
c y i , którój koniec tak był smutny. M ów i on 
z pogardą o sp raw ach  neapolitańskich i żali 
s ię ,  że go posłano w  miejsce gdzie interessa 
są tak mało godne jego ta lentów . Rząd o- 
trzym ał także dopesze pana M o n tessuy , dają­
ce szczegóły śmierci posła . W  wilią śmierci 
miał on kon ferenc ję  z neapolitańskim ministrem 
sp raw  zagranicznych. Na tćj konferencji  zdzi 
w ił wszystkich rozdrażnieniem  niesłychanem i 
niezwykłą gw ałtow nośc ią  w  wyrażeniach, 
czorcm był daleko spokojniejszym i udał się 
do siebie pod pozorem  pisania depeszy. W 
nocy s łyszano , jax  często chodził po pokoju; 
ponieważ to było jego zw yczajem , nikt na P> 
uw agi nie zw raca ł .  O ko ło  4tej z rana h rab i­
na przebudzoną  została stukiem  silnym '■'•gabi­
nec ie ,  wszedłszy, po zn a ła ,  że to  m ą t  _j- \i u - 
padł. Zadał on sobie przed zwierciad! -‘n -  
szliwą ranę brzy tw ą w g a rd ło ,  zdaje że 
czas jakiś zszedł je szc ze ,  aż u p a d ł  y
ujściem krw i.  P o n iew aż  dok tó r  atrm .Pj nie 
był obecnym , p rzyw ołano  doktora  , a-
ie nim ten przybył, już  się wszystko skoń ­
czyło.

—  M adryt 15 Listopada. —
W c fo ra j  ogłosiła  Gaceta  odw o łan ie  pana 

Pacheco  i m ianow anie  p ana  M artinez  de la 
Ro»a posłem nadzw yczajnym  przy stolicy a p o ­
stolskiej/

—  Stany Zjednoczone. —
Donieś liśm y, że Santanna podał się do dy­

m is ji  z godności prezydenta R zcczy-pospo li-  
tć j ;  pow ody tego k roku  objaśnił  w  p ro k lam a­
c j i  nas tępnó j ,  aa to w an ć j  z GwadaJuny Hidal-
8o:

„Z najboleśniejszym i najgłębszym bólem 
d o n o sz ę ,  iż po wyslleniach rów nie  nadzw y­
czajnych jak n ieusta jących , po wytrzymaniu 
15-godzinnego  o g n ia ,  byłem zmuszony o p u ­
ście stolicę z wojskiem m cm  , o s łab ione ir  b a r ­
dzo kulami n ieprzyjaciół,  który do ta r ł  a i  do 
ostat.iich linii naszych zaścielając z ie im ęlru -  

em sw ym  i ciałami tych szlacnetnych m e x j-  
a n ó w ,  Którzy z taką w alecznością bronili każ­

dej s topy ,  p ra w  i h o n o ru  mb kraju. W ia d o ­
mo jakie zasoby u tw orzyłem  w  czasie gdy już 
żadnych nie by ło ;  w ia d o m o ,  io  p iacow ałem  
bez przerw y dzień i n o c , że w znios łem  for­
tyfikacje  koło M exyku ,  że żebrałem  i uo rga-  
n izow ałem  arm ię  po tę żn ą ,  by zm usić do przy­
chylności los dotąu tak mi przeciwny. W ia ­
dom o  w a m ,  że n iekarność je n e ra ła  jednego  
zw ali ła  cały plan moich działań .  W  Klaszto­
rze i na moście C harubusco  nieprzyjaciel ode- 
b ia ł  potężną n a u k ę ,  k tórą  <>iu p o w tó r zon o je -  
szczc w fortecy Ch apultepek i na p ■
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ściu  B e lem , w  San Carlos a nareszcie w  cy- 
t a J J l i .  W szędzie szukałem śmierci skw apli­
w ie ,  bo wielkość s tra t naszych pogrążyła mnie 
w  rozpacz niepojętą Pod Chapultepek dosta­
łem konluzyę, pod Belem suknie  moje były 
postrzelane kulami nieprzyjaciclskicmi, widzia­
łem  jak obok mnie padali najlepsi żołnierze 
rzeczypospolitej. W śród  nieszczęsc i cierpień, 
k tóre  mnie t łoczą ,  pozostało mi t^lLo b ez k o -  
rzystnie p rzekonan ie ,  że wytrzyrnafem walkę 
aż do końca i że drogo sprzedałem nieprzyja 
cielowi jego zadziwiające zwycięztwo. W i­
dział mnie oko w oko pod A u g u s tu ra ,  C o r -  
ro -G o rd o ,  C h a ru b u so o ,  C hapu ltepek ,  Belen, 
S an -C om a , w  cytadeli i spotka mnie w szę ­
d z ie ,  na to przysięgam , gdzie pożytek i sła- 
Wa nakaże mi z nim walczyć.

„W in ien em  w am  jeszcze d o n ie ść ,  że do ­
b ro w o ln ie  zrzekłem się p rezyden tu ry ,  w zyw a­
jąc s tosow nie  do woli ogólnej n a ro d u ,  na tę 
godność ,  prezesa najwyższej izby sp raw ied l i ­
wości i jego  rad c ó w ,  w  ręce k tórego złożo­
ną będzie w ład z a ,  dopóki kongres narodow^ 
nie w yrzeknie ,  kom u powierzy sw e losy.

„Gdy mi pow ierzono  władzę w okoliczno­
ściach najtrudniejszych , przyjąłem j ą w c e l u s k u ­
pienia razem żyw iołów  oporu  w ło n ie  k r a ju z a -  
w a r ty c h ,  a gdy nieprzyjaciel na stolicę pośpie­
szył,  wziąłem na now e d o w ódz tw o  nad woj­
sk ie m ,  dla skoncen trow an ia  wszystkich naszych 
zasobów  i stawienia przeciw  nieprzyjacie lowi 
siłv znaczniejszćj.

* „Ale po upadku  stolicy okoliczności się 
zm ieniły; dziś dla dojścia do tego samego ce­
lu należy rozdzielić dow ództw o .  Po trzeba  u -  
derzyć na linię kom unikacyjną do Y e r a G r u z  
do s tolicy, ja  sam mogę to wziąść na siebie, 
a lbow iem  obow iązkiem  m oim jest być tam, 
gdzie n iebezpieczeństw o największe. Najwyż­
szy urząd Rzpltćj nie może być wystawionym  
na n iebezpieczeństw a w ojny ; potrzeba m u d a ć  
miejsce w  środku  ludnośui i b o g a c tw a ,  by nie 
wystawić  go na anarchię i podnieść jego po ­
tęgę i świetność.

„Dla tego zrzekłem się tej władzy tak cięż­
kiej dla mnie a zarazem tak go rzk ie j ; przyj­
m ując  rów n ie  jak składając miałem tylko na 
celu byt dobry  mój ukochanej ojczyzny. M o ­
głem  popełnić  błęuy w pełnieniu obow iązków  
cyw ilnycn ,  ale bądźcie p e w u e m i,  że me ży­
czenia i nadzieje nie miały nigdy innego celu, 
jak  sz lachetną am bicyę n iepozw olenia na po ­
niżenie n a ro d u ,  do którego należę i który ob­
sypał m nie  łaskam i i czcią.

Piszą z pałacu n aro d o w eg o  w Mexvku 21 
w rześn ia :  „Zdaje s ię ,  że porządek i spokoj-
nuść panow ać ju ż  będą stale w  tej stolicy. 
O byw ate le  m ów ią  nam  (pisze to olicer am e­
rykański] że ud lat dw óch  to miasto nie było 
nigdy tak spoko jnem , a akutek to dobrej' o r -  
ganiaacyi wojsk am erykańskich  , za p ro w a d z o ­
nej przez jener .  Scotl i ś rodków  przez niego 
przedsięwziętych w zarządzie m iastem . W c z o ­
raj w  niedzielę du ch o w ie n s tw o  zam knęło  w szys t­

kie kościoły i miejsca pośw ięcone dla służby 
B ożej ,  w  celu zapew ne w yw arc ia  w rażen ia  
na lu d n o ść ,  i dając do zrozum ien ia ,  że coś 
w ażnego się knuje . J e n e ra ł  Scott zaw czasu  
zavdadoniił lu d n o ść ,  iż pragnie ,  by jak  d a ­
wniej cerem onie  religijne odbywały s i ę , za­
pew niając przy tem , iż duchow ieństw o  w sp ie­
rać  będzie rów n ie  co dc  majątku jak i co do 
osób VV istocie rozkazem dziennym w szyst­
kie kościoły, klasz»ory i budynki pub liczne ,  od -  
danemi są pod straż wszystkich am erykanów . 
Je n e ra t  S cott dla tego rozkazał znow u  p o w ie ­
dzieć d u c h o w ie ń s tw u ,  iż ż ą d a ,  by kościoły 
o tw ar to  dla obchodzenia cerem onii religijnych. 
Douai przyićm , ż e , jeżeli d ucnow ieńs tw o  drwać 
będzie w złych zamiarach i zechce zachęcać 
lud podobnćm  postępow aniem  d o b e z p r a w io w  
on cofnie sw ą  o p iekę ,  nie bacząc na  skutki.  
To  oświadczenie wszystkim w róc iło  zdrowy 
rozsądek; kościoły o tw ar to  i ce rem onie  re l i ­
gijne dalej miały ni.ejsce.

Mamy przed sobą d w a  rozkazy dzienne j e ­
nerała  S c o t t :  pierwszy z daty  22  w rześn ia  d o ­
tyczę się sprzysiężenia m e z y k a n ó w ,  którzy 
chcieli uderzyć na am erykańskie  posterunki i 
w ym ordow ać  wszystkich am erykanów . O to  
wyciąg z n ie g o :  „Aż do c h w i l i ,  w  której
wszysluu go tow em  będzie do p o w s ta n ia ,  ci 
n iegodziwi przebrani chcą nam  wielkie s z k o ­
dy wyrządzać cząs tkow o. M ają  oni zam iar  
m ordow ać m a ru d e ró w ,  szczegóUićj ludzi p i­
ja n y c h ,  wciągać rozm aite  indyw idua  do m a ­
g az y n ó w ,  lam podstaw iać  im trunk i i n as tę ­
pnie życie im o d b ie ra ć ,  s tara ją się przeciągnąć 
na sw ą  s tronę i skłonić do aezcrcyi naszych 
dzielnych żołnierzy ka to lick ich ,  którzy tyle h o ­
noru  naszym sz tandarom  przyczynili ,  o b ie cu ­
jąc  im ziemie w  tćj Kalifornii przez armie n a ­
sze podb itć j ,  a której nic od S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych nie odłączy.

„Niech wszyscy żo łn ie rze ,  taż  p ro te s ta n ­
ci jak  katolicy , p rzy p u m n ąso b ie  lostych  nędz­
n ik ó w  d e z e r te ró w ,  zab ianych  do n iewoli pod 
G harubusco .  I tym rząd m czykański przyrzekł 
pieniądze i ziemię , wszelkiemi ś rodkam i n a ­
kłaniał ich do wzięcia oręŻ3 przeciw  sz tanda­
ro m ,  których b ronić  przyrzekli;  ale ich pos ta ­
w ił na froncie w  miejscach na jn iebezpiecznie j­
szych, gdzie musieli uledz p rzed  naszemi w a- 
lecznemi b a ta l icn a r . i i , pom im o wszelkich usi­
ło w a ń  naczelnego w o d z a ,  by p ra w n ą  drogą 
ocalić jak n»jwięcćj tych n ęd z n ik ó w ;  50  j e ­
dnak m usia ło  uledz han iebnej karze szubieni-  
CJ .

W  drugim  rozkazie dziennym je n e ra ł  S c o t  
w zyw a żoinierzy am erykańskich  p ro te s tan tó w ,  
by szanowali r eligię w  Mexvku pan u jąc ą ,  i jej 
ce rem o n ię ,  jako  to p ro ce s je  , p row adzen ie  wi 
ja tyku  do umierających i t. p.
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PRZYJECHALI DO K R A K O W A .

Od dnia  26 do dnia  27 L is to p a d a .  
R a r f o n i j s k i  A n t o n i  o b . ,  B i o i i i k c ł y s l . a  J o z e f a ,  

G a l i : \ i j  - -  W i e i h o r s k a  K r v s t y o a  b r . ,  2 P r u s s .

W yjech a li t  K ra tow a .
L a n c k o r o n s k :  S t a n i s ł a w  h r . ,  W o j t a r s k i  . M z e f  

2  o b . ,  S l a f l n i c k i  W ł a d y s ł a w  h r . ,  M ę c i ń s k a  G a l i r y c l -  

l a  h r . ,  d o  G a l i c y i ;  - -  F r e l i e b  J a n  o b . ,  d o  1’o l s k i ,  

S t a r z e ń s k i  K a z i m i e r z  l i r . ,  d o  P r u s s .

Poniesienia Crzedowe.
im

Nro  o$05.
CESARSKO KRÓLEWSKI T R IB L N A Ł  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
VV skutek prośby Jakoba i Rozalii Gojów 

małżonków sukcessorów testamentowych śp. X. 
Szymona Warusińskiego wniesionej o p rzyzna­
nie n spadku po tymże X. Warusińsknn pozo­
s ta łego ,  z ruchomości i summy Zip. 20uU, na 
domu pod L. 15 w gni.nie VII. Miasta Krako­
wa stojącym zabezpieczone j, składającego się; 
Ces. Król Trybunał po wysłuchaniu wniosku 
C. Król i roLura tora , w zywa wszyslkicb pra­
wa do spadku tego min. mogących , aby się z 
lakowem! w terminie 3cb miesięcy do T rybuna­
łu .zgłosili, po upływie bowiem lego terminu, 
spadek powołany zgłaszającym się przyznany 
zostanie.

Kraków dnia 28 Października 184'/ r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
( I r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

P i s a r z  C e s .  K r ó l .  T h \ a R s . o . u  

.Miasta B rakow a i  Jrtro O kresu .O .O
Podaje do publicznej wiadomości, iż na ż ą ­

danie Star. Izaaka Piska szpekulunta na sa ly s -  
iakc; ą ssmmy Złp. 1520 procenta \ koszta sprze­
daną zostanie w d ro d z e  przymuszonego v j wia- 
Jxrze .ua kamienica w Krakowie p r z y  u l i c y  Go- 
łembiej pod Ł .  255, ». gminie II. miejskiej po ­
łożona ua te raz  do Micbala O p i zątkiewicza na­
leżąca ; której granice są następujące : od wscho­
du graniczy z kam ien icąX X  Kamed. Bielańskich 
pod L. 2 5 4 ,  odp. t u t i y .  z Pałacem Biskupim pod 
L. 271, od zachodu k kamienicą poa L. 270 
k mili i Karlynowskiej i kamienicą pod L. 269, 
Szczepana Zawadzkiego własną.

Z kjęcie t r} kąmieaicy uskutecznił Ignacy P i ł ­
karski K .nurnik Sądowy ak tn n  z dnia 8 i 9go 
Lipca 1847 r. W arunki zaś licylacyi tejże ka- 
■ińirity  C. K. W yrokiem Trybunału z dnia 14 
W racan ia  r .  k  zatw ierdzone są następujące;

l )  Cena szacunkowa kamienicy w Krakowie 
przy ulicy Grłembićj pod L. 255 , położonej, u- 
s tanawia się na pierwsze wywołanie w summie 
złotych poi. 3 5 ,206  gr. 21, która to cena sza- 
enukowa w braku licytantów na trzecim termi­
nie licylacyi do 2 / 3  raęscr zniżoną zostanie i 
od lak zniżonej ceny na tymże terminie licyla- 
c) a rozpoczętą zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży na v a -  
dium  1/10  część powyższego szacunku.

3) Nabywca zapłaci do Skarbu Publicznego 
podatki za ległe ,  z roku ostatniego, zapłaci r ó ­
wnie koszta licylacyi na ręce i za kwileni 4 d -  
wuknta sprzedaż popierającego potćm W yrok  
dziedzictwa wydany mu zostanie.

4) Pozostały od powyższych zapłat szacu­
nek pozostauie przy  nieruchomości z obowiąz­
kiem płacenia procentu 5 /  100 od dnia za licy-  
towanią,, aż do wypłaty który nabywca wypła­
ci w skutek klassyfikacyi za assygnacyą Są­
dową.

5 i Chcący zaofiarować o 1 / 8 część nad wy- 
licylowany szacunek ,  winieu takowy wraz z 
cadium  złożyć w Depozyt Sądowy i formy pra­
wa dope łn ić ,  inaczej zaofiarowanie jęgoskutku 
nie otrzyma.

6) Niedopełnia jący któregokolwiek z pow yż­
szych warunków ii v tarci utraci vadiutn i no­
wa livttacva ha jego kfrszjt 1 niebezpieczeństwo, 
nigdy zaś na zysk rozpoczęlą zoslauie,

Sprzed.iż rzeczona odbywać się bedzie na 
Audyencyi publirznćj G. K Trybunału Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu w Krakowie przy uli­
cy Grodzkiej pod L. 106 posiedzenia swe od­
bywającego o godzinie 10 rano zaczynając za 
popieraniem Adwokata Adama Gołcmberskieg.i.

Do ńoyiacyi rz.eczonćj wyznaczają się trzy 
Irrniina :

1. na dzień 8 Luteg )
2. ua dzień 8 Marta } 1348 r.
3. na d z i e ń  11 Kwietnia J

W zyw ają  się zatem na lakową licytacyą 
nys <ysc"y chęć kupna mając", tudzież w ierzy­
ciele prawo rzeczow e yiujar.y aby się na pier­
wszym terrniu' licylacyi zgłosili i praw a swe 
przy ustanowieniu Adwokata pod prekluzya zło­
żyli.

Kluków dnia 2G Listopada 1847 r.
Lilirotetk*.

Prawnie za ję te  ruchomości jako  to: komo­
dy, s ia fy ,  łó ż k a ,  kanapy, s to łk i ,  odzież ż e n -  
s k a ,  męzka,, laudszaRy, i i u n c v w dniu 30 L i-  
slopada r. b. o gadzim, 16 z f a n a , sprzedane 
zostaną p rzez  licytacyą przed Sukiennicami,3 z | ś  
bydło i konie na wiaśeiwyoh targach o godzi­
nie 1 1 Z ?  golowa zapłatę.

Kraków d 24 Listopada 1847 r .
P. W ięckowski C. K. K. S.


